MASY SENSORYCZNE I PLASTYCZNE

Masy sensoryczne i plastyczne uwielbiam nie mniej niż dzieci. Jedne pachną, inne szokują konsystencją, relaksują i wciągają do niekończącej się zabawy maluszki i starszaków. Niezależnie od wieku naszych przedszkolaków – wszyscy chętnie po nie sięgają. Część z nich jest doskonałą bazą do wykonywania trwałych dekoracji, inne – wręcz przeciwnie. Przestawiam Wam swoje ulubione przepisy na masy sensoryczne i plastyczne.

Masa solna
Przepis na masę solną
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Co można zrobić z masy solnej? A czego nie można? – tak powinno brzmieć pytanie. Można niemalże wszystko – masa zastyga w zależności od grubości od kilku godzin do kilku dni.

Składniki:
· mąka;

· sól;

· woda

· ilość: 2:2:1, czyli tyle samo mąki co soli i połowę mniej wody.

Przygotowanie:
Mąkę mieszamy z solą (drobnoziarnistą). Wodę dodajemy ostrożnie, nie całą na raz. Ciasto powinno mieć konsystencję zbliżoną do ciasta na pizzę.

Wykorzystanie:
· można dodać do niej barwniki i olejki zapachowe;

· można z niej lepić trwałe dekoracje, świeczniki, przestrzenne figurki i płaskie dekoracje;

· zastyga od kilku godzin do kilku dni – w zależności od grubości;

· po zastygnięciu można malować ją farbami (farba blednie, wchłania się)
·  Przepis na zimną porcelanę[image: image2.jpg]000
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Fantastyczna, elastyczna
gfadka, plastyczna, zasychajaca.

Co mozna z niej zrobié¢?

Wszystko to co z masy solnej oraz
drobne, cienkie i precyzyjne elementy:)

https:/panimonia.pl



Przepis na sztuczny śnieg
Kolejny prosty przepis! Niespecjalnie nadaje się do lepienia trwałych elementów, ale zabawa nim to frajda! Po połączeniu składników polecam wstawić go na 20 minut do lodówki. Robi się zimny niczym prawdziwy śnieg!
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Przepis na absurdalną ciecz nienewtonowską
Co w niej niezwykłego? Można w nią pukać młotkiem i stawia silny opór, jednak, gdy powoli zanurzamy w niej dłoń – jest płynna jak woda.

Potrzebujemy do niej:

· skrobi ziemniaczanej

· wody

· w stosunku 1:1

Wykonanie banalne – wystarczy wymieszać ze sobą oba produkty.

Zobaczcie same – efekt jest ekstra!

Przepis na domową ciastolinę
Pachnie obłędnie i nadaje się do fantastycznej, długiej zabawy! 

Tania, szybka i banalną do wykonania. 
Czego potrzeba (kula wielkości melona galia:):
· trzy łyżki spożywczego oleju;

· szklanka mąki;

· proszek do pieczenia – łyżka;

· pół szklanki soli;

· szklana ciepłej wody;

· pachnidełko: cukier waniliowy albo aromat do ciasta;

· kolor: farba, barwnik spożywczy lub atrament.
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Wszystkie składniki przekładamy do garnka, mieszamy i dodajemy barwnik spożywczy -> Jeśli używamy barwnika w proszku, rozpuszczamy go w łyżeczce octu. Jeśli farbki, płynnego barwnika lub atramentu – w wodzie. Ja użyłam barwnika do jajek, został mi powielkanocny zapas [image: image5]
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Po rozmieszaniu, masa ma gęstość ciasta naleśnikowego.

Wstawiamy garnek na mały ogień. Cały czas intensywnie mieszamy. Podgrzewamy kilka minut, aż masa zgęstnieje do tego stopnia, że wbita w nią łyżka stoi [image: image7]
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Jeśli zależy nam na czasie – masę przekładamy do zimnego naczynia, by szybciej ostygła. Jeśli nie, czekamy aż troszkę przestygnie.

Mąki są różne. Może się zdarzyć, że masa po zagotowaniu, będzie wciąż zbyt lepka do zabawy. W takim wypadku ugniatamy ciasto i dosypujemy malutkimi porcjami mąkę, by ciastolina zachowywała się jak ciasto na pizzę – nie kleiła się do rąk. Ja do tego co wyszło dodałam jeszcze około 1/4 szklanki. Na końcu dodajemy łyżeczkę oleju i zagniatamy całość. Dzięki temu zabawa masą jest bardzo przyjemna – nie klei się, nie kruszy, nie brudzi.

Jak ona obłędnie pachnie! [image: image9]
A co do pomysłów troszkę innych niż zawsze, na to, jak wykorzystać ciastolinę – czy nie uważacie, że genialnie sprawdzi się jako materiał do utrwalania kształtów, liter, globalnego zapisu imienia dziecka, itp.?
Przepis na masę aksamitną
Masa aksamitna – przepis:
· odżywka do włosów (jakakolwiek, ja użyłam Cien z Lidla – 300 ml)

· mąka ziemniaczana (też z Lidla, a co ! – ok. 500 g [image: image10])

· opcjonalnie: barwniki spożywcze (nie z Lidla, z Allegro [image: image11])
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Przygotowanie:
Potrzebujesz 10 minut [image: image13]To naprawdę zaleta dla takich jak ja, którym zawsze brakuje kilku godzin w dobie, żeby zrealizować wszystkie zamierzenia!

· do miski przelewamy odżywkę – całą (300 ml).
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· do odżywki dodajemy około 10 czubatych łyżek mąki, tak by masa przybrała konsystencję gęstego budyniu, w którym wstawiona łyżka stoi. Voila – jak na zdjęciu [image: image15]
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· to jest dobry moment na dodatnie barwników – jeśli używamy tych w proszku, dodajemy dwie główki od wykałaczki na 1/3 masy, mieszamy i …
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· gdy masę zabarwimy – dodajemy mąkę i zagniatamy masę do momentu, w którym przestanie kleić się do rąk, nie trwa to długo [image: image19]
[image: image20.jpg]



· EFEKT  :

· masa tak miła w dotyku, że trudno się od niej oderwać!

· można z niej lepić przestrzenne elementy;

· można wałkować;

· można wycinać kształty foremkami lub odgniatać wzory – jest bardzo plastyczna;

· NIE MOŻNA jej jeść, co jest oczywiste, ale z tego względu z trzylatkami zalecam robić to pod stałą kontrolą;

· świetna zabawa gwarantowana!

· masę można zamknąć w plastikowym pudełku i przechowywać kilka dni;

· używana przez 25 dzieci przez cały dzień traci na wilgotności i zaczyna się sypać – można ratować ją wodą w bardzo malutkich ilościach [image: image21]
· nie barwi rąk;

· niezabarwiona ma śnieżnobiały kolor 
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